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ENNIKA POLSKIEGO. 


Słuszne skarcenie. 


Lwów |7 czerwca. 

Z Wiednia piszą do „Czasu“: 

„Było lo przed kilku laty. Jeden z najwy- 
bitniejszych ludzi politycznych w Galicji zacho- 
rował był ciężko i niebezpiecznie. Mały, bruko- 
wy dzienniczek natychmiast podał wiadomość 
fałszywa o jego zgonie. — W kilka miesięcy 
później umarł istolnie polityk, o którym mowa. 
Na to ów dzienniczek oznajmił swym cezytelni- 
kom: Jak już donieśliśmy pierwsi przed dwoma 
miesiącami, p. X. umarł wczoraj itd. itd. Zu- 
pełnie podobnego rodzaju jest polityczno-dzien- 
nikarski „tryumf“ obecny „Słowa Polskiego“ i 
jego przyjaciół z powodu rozbicia prawicy. Po- 
pierał jej powstanie organ lwowski z całym za- 
sobem temperamentu wówczas, gdy jej skon- 
struowanie było pogmatwaniem planu polity- 
cznego hr. Badeniego i stało się jedyną prá- 
wdziwą przyczyną obstrukcji niemieckiej; zaczął 
nawoływać do wciągnięcia w jej szeregi umiar- 
kowanych żywiołów z lewicy, kiedy rozszalenie 
się obstrukcji nczyniło urzeczywistnienie tej my- 
śli hr. Badeniego niemożliwem; zaczął ją zwal- 
cząć od chwili, kiedy stanowcze oparcie się 
o nią rządu mogło jeszcze było obstrukcję zła- 
mać — jednem słowem, pisał i doradzał zawsze 
przeciwieństwo tego, co było wskazanem i po- 
litycznem. Opuszczenie Czechów proklamował, 
kiedy ci z wielkiem zaparciem się siebie ciągle 
objawiałi dążność do zgody z Niemcami, kiedy 
ukceptowali projekt hr. Badeniego z sierpnia 
1897, kiedy spokojnie przyjęli rozporządzenia 
bar. Baulscha — a dziś, gdy Czesi gwałtowną 
ebstrukcją rozbili prawicę, ma śmiałość twier- 
dzić, że on jeden. zawsze i przeciw wszystkim 
miał słuszność, a dziś kiedy sytuacja opiera się 
na podstawach dyametralnie sprzecznych z calą 
mądrością dotychczasową „Słowa polskiego*. 

Ale nie dość na tem, że rozbicie prawicy, 
które dziś stało się smutną koniecznością, było 
wówczas, gdy doń pchało „Słowo Polskie“, błę- 
dem i felonią i to, do czego dzisiaj pcha lwows ski 
tlziennik, jest znowu sprzeczne i z interesami 
kraju i ze stanowiskiem Kola. Pcha on już zu- 
pełnie otwarcie do koalicji Koła z niemiecką 
lewicy. którego ani lewica jako całość ani Koła 
wcale nie chee i śmiało można powiedzieć, że 
jak w latach 1897 da 1899 było w Kole dwóch 
lddzi, którzy pragnęli zerwania prawicy. tak dziś 
jesl ich właśnie tylu, którzy dążą do związku 
z lewicą: „Wwynmiy* „Słowa Polskiego* nie zy- 
skały mu „mimo swej olśniewającej świetności 
an: jednego. rzerz dziwna, zwolennika w Kole 
josstiem. Dymy kadzideł, spalanych codzień 
w redakcji lwowskiej na cześć prezydjum Koła. 
nie obałamnciły żadnege polityka i nie zacie- 
mruły sytuacji. Jak dotąd, tak i teraz Koło robi 
przeciwieńsiwo lego. czego życzy sobie „Słowo 
Polskie" 

Sojuszników w swej robocie zyskała frakcja 
„Słowa Polskiego“ zupełnie gdzieiadziej: w sze- 
regach tych. którzy krzycząc: zdrada!, obrzu- 
cając Koło połskie i jego prezydjum gradem za- 
rzutów wiarołomstwa, opuszczenia Czechów itp., 
pędzą wodę na młyn „Slowa Polskiego“. Pra- 
wdopodobnie nie o ten efekt idzie galicyjskim 
filjom „Narodnich Listów. że go mime woli 
osiągają: dowodzi tylko, że nader słabą jest ich 
polityka: nową kompromitacje przeciwników za- 
mieniają swymi jękami w sukces: krzykiem od- 
wracają uwagę od niezręczności eskamotażn, 
dokonywującego się w domu nattowym we 
Lwowie. 

Na le krzyki odpowiedzieć można spokoj- 
nie. co następuje: Sześć klubów prawicy wysto- 
sowało do siódmego wezwanie. by oświadczył. 


czy zamierza dalej prowadzić obstrukcję, która, 
Jako sprzeczna z interesem wszystkich sześciu 


klubów, musi doprowadzić do rozbicia związku 
prawicy. Niema w kraju nikogo, ktoby twier- 
dził, że ubezwładnienie parlamentu, wstrzymanie 
wszelkich prac, powszechny zastój ekonomiczny, 
stąd wynikły, nie były straszną klęską dla pań- 
słwa. a w pierwszym rzędzie dla kraju nasze- 
go, dla krajo w wyższym stopniu. niż dla pań- 
stwa. A jeśli tak. to pytamy dalej: jak postą- 
pił. co zrobił ów siódmy klub nikt na lo 
tak uzasadnione wezwanie: odpowiadając: ob- 
strukcja guand même, do odpowiedzi oficjalnej 
dodając dziennikarskie szyderstwa na temat: co 
nam z prawicy? Kto lu kogo zawiódł i jeśli 
Jest zdrada, to gdzie i pe której stronie? Zdaje 
Nar się, że to jest jasne, spokojne i przedmio- 
lowe określenie sytuacj ji, na której tle rozwinęła 
Się akcja prezesa Koła polskiego. Gdyby nawet 
ly w niej jakie błędy podrzędne, wytyczne jej 
linje były wskazane same przez się. jej przebieg 
I kierunek w ynikały wprest ze swawolnego zer- 
Wania prawicy przez Czechów. 

Nasza skrajna prawica i lewica w kraju, 
Pracując wspólnie nad sfałszowaniem znaczenia 
ad akcji, rozchodzą się naturalnie we wnioskach 

żądaniach na przyszłość. Ostatnia — jak wi- 
zieliśmy — (Chce koalicji na lewo; pierwsza, 
koalicji na prawo: tamta koalicyj z klubami b. 
obstrukeji niemieckiej i związku z obstrukcją 
czeską, z resztą Słowian, z antisemitami i... ka- 
tolieką partją ludową. O „ideale“ lewicy polskiej 
mówiliśmy już wyżej. Ideal skrajnej naszej pra- 
wiey nie mniejszą jest utopją. Zapomniano przy 
tonstruowaniu go, że np. katolicka partja ludo- 
wa wraz z Polakami zajęła stanowisko wolnej 
ręki, że wraz z nimi znalazła się w szeregu 
stanowczych przeciwników obstrukcji, z którego 
50 zapewne nawoływania galicyjskich dzienni- 
ków nie wywabią. 

Można powiedzieć, że nigdy stanowisko Kola 
i katolików niemieckich nie było tak dalece a- 


nalogicznem, bliskiem, pokrewnem, jak teraz i 
to w obu kierunkach, negatywnym i pozyty- 
wnym: w odparciu obstrukcji, skądkolwiek po- 
chodzi i w odrzuceniu koalicji z całą lewicą nie- 
miecką. W niezwykle ciężkiem położeniu. przez 
jakie przechodzimy, jestto wielka pociecha i dla 
kraju wielkie uspokojenie zarówno wobec okrzy- 
ków radości i tryumfu z jednej, jak okrzyków 
boleści i zgrozy z drugiej strony! A więc: nie 


zdrada i opuszczenie Czechów przez Koło, lecz 
rozbicie prawicy przez Czechów. a z rozbicia 


tego nie koalicja z lewicą, lecz polityka wolnej | 
ręki -— oto naprawdę położenie dzisiejsze ! 


Interview z p. Jaworskim. 


Korespondent „Pester Lloyda* miał z pre- 
zesem Kola polskiego p. Jaworskim rozmowę, 
która zawiera wiele zajmujących szczegółów. 

P. Jaworski widzi powód ostatniej kata- 
strofy parlamentarnej w tem, że już dnia po- 
przedniego, przyjęto wniosek. aby przed prowi- 
zorjum budżetowem traktować nowelę przemy- 
słową. Były wszelkie widoki na zwalczenie 
obstrukcji czy to przez zmęczenie Czechów, czy 
też przez załatwienie prowizocjum budżetowego 
w szeregu wieczornych posiedzeń. Dlatego chciał 
p. Jaworski stąłe mieć prowizorjum budżetowe 
na pierwszem miejscu porządkn dziennego. Nie- 
stety większość głosowała inaczej i przez to ze- 
psuła całą akcję. P. Jaworski zapewnia, że nie 
miał żadnego wpływu na rząd w owej pamię- 
tnej nocy, ba nawet, że wogóle prezydenta ga- 
binetu przez cały czas nie widział. Z drugiej 
strony jednak pochwala postępowanie rządu, ba 
przynajmniej w ten sposób z naciskiem zazna- 
czono powagę państwową. Co się tyczy roz- 
wiązania izby, sądzi p. Jaworski, że absolutnie 
nie ma powodu do tego, skore “4 izby oświad- 
czyło się z gotowością do pracy. 

Narzuceuie ustawy językowej zapomocą 
$ 14 uważa p. Jaworski za niestosowne. Dora- 
dza to w innej formie, a mianowicie w tej, jaką 
w r. 1869 zastosowane do Galicji. t. j. rozpo- 
rządzenie cesarskie („Kaiserliche Entschlissung*). 
W każdym razie najlepszem byłoby porozumie- 
nie się stron. Gdyby jednak do tego nie doszło, 
to takie rozporządzenie cesarskie okąże się naj- 
słosowniejszem, gdyż usuwa dyskusję w parla- 
mencie. 

Co się tyczy narzucenia regulaminu izby. 
p. Jaworski również temu się sprzeciwia. 

Co się tyczy utworzenia większości, powie- 
dział p. Jaworski: Większość w parlamencie 
niusi istnieć. Tworzy się ona w pierwszym rzę- 
dzie z politycznego aktu, np. przy dyskusji ad- 
resowej w r. 1891 powstała większość dla po- 
rządku dziennego, złożona z Polaków, Czechów 
i klubu Hohenwarta. W rok później z tej więk- 
szości powstała większość koalicyjna. Tylko w r 
1897 powstała większośę na tle projektu adresu 
hr. Dzieduszyckiego i do tej większości należeli 
także Czesi. Kiedy hr. Clary zniósł rozporządze- 
nia językowe, podnieśli oni obstrukcję, mówiąc 
że zniósł rozporządzenia, a nie przedłożył ustawy. 
Obecnie dr. Koerber taką ustawę przedłożył. 
a mimo to Czesi przystąpili do obstrukcji. . 

Obstrukcja mniejszości jest jeszcze do wy- 
tlumaczenia. ale obstrukcja stronnictwa z wię- 
kszości jesl rzeczą wręcz bezsensową. Źwa- 
żywszy, że stanowisko Czechów sprzeciwia się 


interesom państwa i interesom Galicji, powie- 
działem im też: „Dotąd, a niedalej*. Proszono. 


wzywano, ba, zaklinano Czechów, aby obstrukcji 
zaniechali. Wszystko nadaremnie. Większość 
musiała się więc rozwiązać. a jej reaktywowa- 
nie wydaje się w danych warunkach wyklu- 
czonem. Polacy zachowują sobie wolną rękę i 
od wypadku do wypadku łączyć się będą ze 
stronnictwami dla warowania interesów państwa 
i swego kraju. 

Przy tworzeniu się większości, konieczną 
jest interwencja rządn. Polityczna większość wy- 
daje sie niemożliwą przed usunięciem różnie 
narodowych. Na razie możliwem jest tylko h- 
czenie się strounictw dla jakiegoś przedmiotu. 
dla jakiegoś celu. Zważywszy, że obecnu wię- 
kszość przez Czechów została rozbitą i nie może 
już być sklejoną, zważywszy te Że większość 
walcząca (eine Kamfmajoritit) przeciwko Niem- 
com zarówno jest niemożliwą, jak przeciwko 
Czechom -— nie pozoslaje na razie nic innevo. 
jak większość dla porządku dziennego. Wię- 
kszości wszelkie muszą się zawsze organicznie 
rozwijać w parlamencie i powstać albo na pod- 
stawie wspólności zasad polityeznych, albo na 
wspólności specjalnyc h interesów. Obecnie tylko 
taka ostatnia jest możliwą. Polityczna większość 
stanie się możliwą dopiero wtedy, gdy poprze- 
dnio porozumienie stronnictw dojdzie do skutku. 


KRONIKA 


Pamiętajmy o gimnazjum cieszyńskiem. 


Djarjusz lwowski 

Poniedziałek 18 czerwca. 

Teatr hr. Skarbka: „Posłowie na wakacjach“, 
krotochwila. Początek o godzinie 7, wieczorem. 

„Panorama raclawicka*, Ra placu powystawo- 
wyw, ed godz. 9 rano aż de zmroku. 


Kalendarz. Boniedzpiek (18): Marka i Marc. 


Wschód słońca 6 godzinie 4 minut 5, zachód o 
godzinie 7 minut 57. 

Niedziela wczorajsza rozpoczeła dzionek 
deszczem, napawając z tego powodu smutkiem 


mieszkańców tego padołu płaczu. 
rozśmiała się wesoło, wysełając na świat jasne, zło- 
ciste promienie słoneczne. Nie kika to jednak trwa- 


Lecz niebawem | 


to, bo je ponure chmury znowu zasłoniły, czyniąc 
zjemię smutną i pozbawioną uroku. I dłaczegoż lo*.. 

Bo niedziela wczorajsza była figlarną i jakby na 
udry ludziom, raz im okazywała dobroczynne oblicze | 
słońca, to znowu je zasłaniała szarą zasłoną chmur. 
Nie obeszło się także i potem bez płaczu niedzieli. 
lecz widać troska nie była wielka i smutek nie cię- 
żki, bo ledwie, że kilka lez stoczyło się z pozą sza- 
rej, 8 opony. 

Wszystko to jednak nie przeszkodziło weale 
| wspaniałym obchodom kościelnym i procesjom. jnkie 
się wczoraj odbywały jako w oktawę Bożego Ciała. 
| Rano około godz. 11 procesja z kościoła OO. Ber- 
| nardynów obeszła ulice swej parałji, a, n ustawio- 
| nych w bramach kamienic ołtarzy, kapłani odezyty- 
wali ewangelje. Wieczorem zaś odbyła się procesja 
Bożego Ciała w parafji św. Marji Magdaleny. Pierw- 
szy oltarz ustawiony był w bramie gimnazjum 
czwartego, a obok niego uczniowie z tegoż gimna- 
zjam trzymali straż honorową. Skoro zaś procesja 
stanęła u ołtarza, chór gimnazjalny odśpiewał bar- 
dzo pięknie dwie pieśni łacińskie. Bardzo wzrusza- 
jacym był też widok, gdy po odczytaniu ewanielji 
u drugiego oltarza, ustawionego przy domu karnym 
dla kobiet, kapłan z monstrancją wszedł na podwó- 
rze więzienia, gdzie się zgromadziły skazane, by 
udzielić im błogosławieństwa... 

A teraz ad res humanas! Czy bawiono się 
wczoraj? Naturalnie! Tramwaje wciąż przepełnione 
wiozły wycieczkowkców na wszystkie strony, ku 
dworcowi, ku rogatce lyczakowskiej, do parku Kiliń- 
skiego, a nawet i w stronę rogatki żółkiewskiej. 

Całkiem naturalnie i teatr, gdzie grano „Tam- 
tego“ z p. Kamińskim, byl przepełniony. Bawil się 
więc Lwów doskonale, starym zwyczajem. 


„Polskie wyścigi“ odbyły się wczoraj przy 
wcale pomyślnej pogodzie na torze wyścigowym 
lwowskiego klubu cyklistów. Publiczności zebralo się 
sporo, a na zapasy wyścigowe zjechali cykliści z Kra- 
kowa i Stanisławowa. Podczas biegów przygrywała 
muzyka 80 pp. 

W biegu pierwszym, 
2000 m. w 5 okrążeniach, 
zyskał Włodzimierz Bauer, a 
Schlosser, obaj z Krakowa. W biegu „juniorów“. na 
2000 m., w 5 okrążeniach, pierwsza nagroda, me- 
dal srebrny, druga, medal srebrny mały, a trzecia, 
medal bronzowy wielki, pierwszy przybył da mety 
mały Kugenjusz Gołąb, drugi Władysław  Sozański, 
obaj Lwowianie, a trzecią nagrodę zyskał Krako 
wianin, p. Bauer. Nastąpił bieg „główny*, na 1000 
m, w 2 okrążeniu z nagrodami: pierwsza, me- 
dal złoty, druga,stebrny większy, trzecia srebrny 
mniejszy. Pierwszy przybył do mety Juljan Krupski, 
po nim Leon Oniewicz, a w końcu Eug. Golab, 
wszyscy ze Lwowa. W biegu czwartym, na tande- 
mach, 4000 m, w 12 i pół okrążeniach, wzięli 
pierwszą nagrodę po wielkim medalu srebrnym Al- 
fred Wróblewski i J. Krupski. drugą nagrodę po 
medalu srebrnym mniejszym L. UAM i Wł So 
zański, a trzecią wielkie medale bronzowe otrzymali 
Leon Lewicki i Kazimierz Oniewicz, wszyscy ze 
Lwowa. 

Po kwadransie przerwy nastąpł bieg piąty „7 


„prowincjonalnym*, na 
wielki medal srebrny 
mały srebrny Marek 


prawadzeniem* na 7.500 m. w 18 okrążeniach. 
Nagrody: t-mu medal złoty, 2-mu srebrny większy, 


3-mu srebrny mniejszy. Zwyciężyh Łwowiacy i 
Krupski, W. Sozański i L. Lewicki 

Bieg szósty był z wyrównaniem na tandemach 
na 2.000 m. w 50 okrążeniach, Nagrody: medale: 
srebrny r mniejszy i bronzowy większy. Pier- 
wsi stanęli u mety: L. Oniewicz i W. Sozański, po 
nich A. Wróblewski i 1. Krupski, a jako trzeci je 
Lewicki i Kaz. Oniewicz. 

w biegu następnym na rowerach na 2.000 m. 
zwycięzcami zostali: Józef Paget ze Lwowa i Baner 


Włodz. z Krakowa. 
W ostatnim biegu z wyrównaniem — nagrody: 
1-mu medal wielki srebrny, Ż-mn srebrny maly, 


3-mu bronzowy. Pierwszy stanął u mety L. Lewicki, 


dragi Wi Sozański. trzeci J. Krupski Wszystey 
ze Lwowa. 
Tak więc wynik „wyścigów polskich* przyniósł 


palmy zwycięstwa Lwowianom. Na usprawiedliwienie 
zaś gości, przybyłych na te wyścigi, dodać należy, 
że nie było ich wielu, bo ze Stanisławowa tylko 
trzech i tyluż Krakowian, z których p. Bauer zyskał 
trzy nagrody, a p. Śchlosser jedną. 

Wyścigi w Krakowie, Onegdajsze wyścigi 
w Krakowie, wskutek burzy i ulewy, która nadcią- 
gnęła koło godziny 3. zgromadziły nie wiele publi- 
czności. Wyścigi rozpoczęły się od biegu o „nagrodę 
totalizatora*. Panowie jeździli. Pierwsza przybyła 
kiacz hr. Tliun-Vallessasinn „A la greque“. Jeździł 
na niej porucznik, br. Eltz. Drugą była „Kadniea*, 
p. Zangena(jeżdziec p. Fiebich), trzecią „Clou“, p. 
Wład. Fiebicha (jeździec por. Benischko). Totalizator 
wypłacał 13 za 10. 

W drugim biegu 0 „nagrodę Krakusa“, 
pierwszy przybył „Marmaros*, p. Redgreya, drugi 
„Batek*, p. Zangena, trzecia „Ahie*, p. Schindlera. 
Toeta wypłacal 35 za 10. 

W trzecim biegu o 
(2400 koron) 3-letn. koni. wychowanych w Galicji, 
na Bukowinie, Królestwie Polskiem, lub Rosji, ze 
zgłoszonych 9 koni, stanęło n startu 4. Pierwszy 
przyszedł p. Schindlera „Biegunek*, drugi „Brin 
d'or“, p. Boguckiego, trzeci „Waćpan*, hr. St. Sie- 
mieńskiego. Totalizator 24 za 10. 

W czwartym biegu 0 
Tarnowskiego“ (10.000 koron), pierwszy przybył 
„Leader“, barona Springera, druga „Lancia“, p. 
Schindlera, trzeci „Betrüger“, p. Drehera. Fawory- 
tem był „Retriiger*, ale istotnie oszuka! swoich zwo- 
lenników. Totalizator 24 za 10. 

W piątym biegu o „nagrodę austej. Jockey- 
Clubu“ (3.000 koron), pierwsza dotarła do mety 
„Ananas*, kap. George'a, druga 
gena, trzecia „Ezra“. p. Drehera. 
za 10. 


„nagrodę Rudawy* 


„nagrodę hr. Jana 


Totalizator 18 


pod dyrekcją 


Ernesta Thorna. 


i 


„Beatrice“, p. Zan- , 
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biegu o „nagrode rządową“ 
pierwszy przybył „Walkover“, p. 
Mauthnera' drugi „Per Butters“, p. Drehera, trzeci 
„Almaviva*, br. Springera. Totakizator 54 za 10. 

Wyściyi zakończyło oficerskie „Steeple chasse“ o 
nagrodę honorowa. Bieg ten opóźnił się nieco z po- 
wodu nlewy. Od startu ruszono wśród drobnego 
deszczu w wolnem tempie, przyspieszonem znacznie 
przy kole drugiem. Przeszkody były brane wzorowo 
i bez wypadku. Pierwszy przyszedł „Fragonard*, p. 
Rausa. nadpor. 3 p. trenu, P. Rans po raz pier- 
wszy wogóle jechał na torze i zaraz w pierwszym 
występie -zdobył rzelełny sukces. Dodać należy, że 
zwycięstwo swoje odkupił „Fragonard“  okaleczeniem, 
nieszkodliwom jednak podobno dla swojej dalszej 
karjery — Druga o 3 długości: rotm. Horthyego 

„Agra“ (jeździec nadp. Streeruwitz): trzecia o pięć 
długości nadp. Pletzgera „Golden Residue“ (jeździec 

Fiebich); czwarta nadp. Kolłera „Lisbeth“ (je- 
ic właściciel). ` Totalizator 57 za 10. Dziś drugi 
dzień wyścigów. 

Arcybiskupstwo lwowskie. „Gazeta naro- 
dowa“ dowiaduje się z pownego źródła, iż książę 
biskup Puzyna oświadczył jak najbardziej stanowczo. 
łe nie ma wcale chęci opuszczać swojej dyecezj! 
krakowskiej, choćby to było przeniesioniem na stoli- 
cę arcybiskupią lwowską. 

Pogrzeb ś. p. Juljana Horoszkiewicza odbył 
się wczoraj o godzinie 5 popoł. Liczny orszak to- 
warzyszył w tej ostatniej podróży zwłokom czeigo- 
dnego starca, a w orszaku tym zaprezentowane były 
wszystkie sfery. obywatelskie naszego miasta. Prawie 
w komplecie jawili się urzędnicy Wydziału krajowe: 
go z marszałkiem hr. Stanisławem Badenim na 
czele ludzież urzędnicy Banku krajowego z dyrekto- 
rem radcą Zgórskim. Licznie reprezentowani byli 
także lekarze, członkowie rady miejskiej ete. Kon- 
dukt prowadziło duchowieństwo parafii św. Mikołaja. 

Nagła śmierć. Rudolf Mann, znany banda- 
żysla, zmarł wczoraj wieczorem nagle wskutek uda- 
ru sercowego. Popołudniu był on jeszcze na space- 
rze w parku Kilińskiego. 

Nadużywanie stacji ratunkowej. Wczoraj 
przed samą północą zaalarmowano stację ratunkową, 
że w domu przy ul. Szpitalnej zwarjowała jakaś ko- 
bieta. sama się pokrwawiła i wszystkich w domu 
bije i kaleczy. W tej chwili wyjechał na miejsce z 
potrzebnymi przyrządami dyżurny lekarz, a przyby- 
wszy na miejsce, spostrzegł następujący obrazek: 
Przy stole, suto zastawionym trunkami, wesoło się 
zabawia liczne towarzystwo. W którem dwie ko 
biety pokrwawione, bo pijane przed chwilą się po- 
hiły. Wariatki zaś żadnej nie widać... Lekarz zaopa: 
trzy) ranne, równocześnie zaś wysłał swego służącego, 
by sprowadził policjanta, któryby obie kobiety are- 
sztował za lekkomyślne alarmowanie stacji ratunko: 
wej. Tak sie też stało: policjant sprowadza obie 
kobiety na inspekcję. Lecz cóż się dzieje? Pod nie- 
obecność komisarza -policji, który po północy spać 
się położył. urzędują juł ajenci policyjni. ktorzy nie 
chege budzić śpiącego komisarza, sami się do zała- 
twienia sprawy wzięli. Czy im żołnierz policyjny nie 
wytłómaczył, że. chodzi tu o ukaranie ich za lekko- 
myślne nadużycie słacji ratunkowej, czy sanii sprawy 
nie zbadali dokładnie, czy też i ta wpłynęło. że je 
dna z kobiet jest służącą, a druga stróżowa w ka- 
mienicy jednego z ajentów (!!), dość, że ich wcale nie 
ukarano, tylko za bójkę polecono się wzajemnie ska- 
rżyć do sadu. Kobiety te nazywają się: Karolina 
Kwiecińska i Franciszka Sabas. 


Wybór rektora uniewersytetu Jagiellońskiego 
na rok szkołny 1900 901 odbył się -- jak już nam 
doniósł telegram w sobotę w południe w „Col- 
legium novum.“ W pierwszem głosowaniu wybrany 
| został ponownie Stanisław hr. Tarnowski Po ogło- 
szeniu wyniku: glosowania lır. Tarnowski podzięko- 
wał serdecznie okazany zaszczyt, oświadczy? 
wszakże, że wyboru przyjąć nie noże. Wskutek 
tego zebrani wyborcy przystąpili do ponownego glo- 
sowania 1 wylwali rektorem prof. dra Macieja Leona 
Jakubowskiego. dziekana wydziału lekarskiego. 

Mróz w Petersburgu. W nocy z dnia 7 
na 8 czerwca było w Petersburgu tak mroźno, że 
na płytkich wodach ukazała się cienka warstwa lodu. 

Klejnoty szacha. Szach porlezas swego po: 
bytu w Warszawie wszystkich olśniewał swymi klej- 
notami. Dzięki wskazówkom, udzielonym przez na- 
dwornego jubilera, który zarówno. jak nadworny ka- 
pelmistrz oraz fotograf, zaliczony jest slale do orszaku 
monarchy wschodniego, można obliezyć wartość bry- 
lantów. noszonych przez Muzafłer-ed-Dina, joko deko- 
racje jego munduru galowego. Otóż po jednej stronie 
ma on naszytych 12 dnżych brylantów wagi da 217 
karatów. a po drugiej tyleż. wagi do 280  karatow. 
Na epoletach przytwierdzone s: trzy brylanty z każdej 
strony, z których dwa duże. wagi po 50 _ karatów, 
a 4 mniejsze, razem do 160  karatów wartości. 
W przybliżeniu wiec szacunek tego munduru z dro- 
glemi kamieniami stanowi do 3 miljonów zł. Bry- 
lanty na epoletacli wyróżniają się nadzwyczajną 
pięknością. W szkatułce król królów nosi z sobą 
brylanty nie oprawne. wagi do 100 karatów i wię- 
ksze, oraz parę okazów nadzwyczajnych, jako to: 
dużych rozmiarów brylanty czarne. różowe i zielone, 
na które niena wprost ceny. gdyż są to klejnoty 
dla amatorów nieoszacowane. Szczególniejszymi wzglę- 
dami szacha cieszą się szmaragdy  „cabouchens*, 
których posiada wielką i doborową kolekcję i pyszni 
się niemi, pokazując okazy oraz egzemplarze rubinów 
„cabuchens* od 20 do. 30 karatów wagi. Szach 
w rozmowie o skarbach swoich w klejnotach wspo: 
mina. że jest posiadaczem 280 (!) funtów perel. 

Tajemnicza podróżna. Ze Stambułu donoszą 
pod dniem 7 bm.. że w porcie tamtejszym zrobiło 
wielkie wrażenie zachowanie się policji. która w li- 
czbie kilkuset głów. 
cuskiego parowca. towarzystwa Messageries-Marit:- 
mes, który tegoż dnia odpłynał do Marsylji. Opo- 
wiadano sobie mianowicie, że księżniczka Seniha. 
siostra sułtana, a żona jego szwagra. zbiegłego nie- 
dawno Mahmuda. ma zamiar w przebraniu europei- 
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skiem na statku iym opuścić stalicę padyszacha 
w poglosee tej było prawdy, trudno sprawdzić na 
razie. faktem jednak jest, że dwie gęsto zawoalo- 
wane n w paszporty francuskie zaopatrzone damy, 
wsiadły tego dnia na okręt. Jeżeli jedną z nich 
była isłotnie księżniczka Saniha. to policja turecka 
nie może być bardzo dumną ze swej czujności... 
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* Basen (pływalnia) w zaktadzie 
Anny (ulica Akademicka 1. 10) otwarty 
od godziny 6 9 mno i od 12 w i 
rem, dla pań od godziny 9 


kąpielowym Św. 

dla pauów 
południe do 9 wieczu- 
—12 w południe. Lekvyj 


pływania udzielą egzaminowany nauczyciel. Kąpiel 
25 ct. w abonamencie 20 ct. 
* Repertoar teatralny. leatr tw. Skurbku Has w 


poniedziałek po raz pierwszy „Posłowie na wakacjach“. 
krotochwila w 3 aktach Pawła Ferrier, tłńwaczył Jarosław 
Pieniążek. 

* Colosseum, lestr Rozmaitości, pod dyrekcja Ernesta 
Thorna. Od 1 czerwca mowy sensacyjny progra, 
Codziennie przedstawienie. Co piątku Higt-Life 
przedstawienie. Amerykański balet nad 
powietrzny. najwspanialsze widowiska współczesne. 
Carmencita, nuajznakomitsza hiszpańska tancerka. 
Największy amerykański Bioskop epizody z 
wojny w Transwaalu) Klown Petrof, komiczna tresura 
kotów, osłów i świń. Mle. Georgette fantas! yczne allegarje 
i wiele innych. W niedziele i święta 2 przedstawienia. 
nabycia w biurze. dzienników p 


Bilety wrześniej są du 
Plohna. 


Notatki literackie i artystyczne. 


Teatr. W sobotę grał nasz gość krakowski 
role Antoniego w „Górkach pana Dupont“, w 
niedzielę Korniłowa w „Tamtym.* Samo zesta- 
wienie ról. jest probierzem wszechstronności talentu 
p. Kamińskiego, który na brak sympatji Lwo- 
wian chyba skarżyć się nie może. Co prawda, za- 
wdzięcza to swemu ogromnemu talentowi, grze pelnej 
subtelności. jakoteż temu, że każdą rolę umie upe- 
sażyć w całą masę szczegółów zarównie interesują- 
cych, jak prawdziwych. Licznie zgromadzona publi- 
czność zachwycała się zarówno bon-vivanieńt pa- 
ryskim, jak rosyjskim urzędnikiem do specjalnych 
poruczeń: obaj byli sobą w całem tego słowa zna- 
ezeniu. Wczorajsze zwłaszcza przedstawienie „Tam- 
tego“ wprost elektryzowało publiczność: żlożyła się 
na to i szłuka sama pelna silnych efektów i zna- 
komita gra artysty, którego dziś nazywamy gościem 
— a jak się spodziewamy -— nazwać go będziemy 
mogli niebawem „śwoim.:* Po trzecim akcie wre- 
czono p. Kamińskiemu piękny wieniec od wiełhi- 
ciela jego talentu; po akcie czwartym wywołane 


autorkę. Rzecz prosta, Że każdy akt wywaływał 
burzliwe oklaski. 
We wtorek wystapi p. Kamiński w świetnej 


sztuce Bissona p. t „Pan dyrektor.“ 
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(Telegramy „Dziennika polskiego’. 


Londyn 13 czerwca. Z Sheeperneck te- 
legrafują: Dnia 14 bm. wojska Boerów posu- 
nęły się przeciw Fickeburgowi, zostały jednak 
odpatte przez artylerje angielską. Odtąd panuje 
mpelny spokój. 

Z Laingsneck donoszą: Około 100 Boerów 
w Volksrust poddało się. Nastały wielkie zimna. 


Powstanie Bokserów w Chinach. 
(Telegramy „Dziennika Polskiego"). 
Petersburg 18 czerwca. Rosyjskie 
sfery rządowe z wielką uwagą śledzą przebieg 
wypadków w Chinach i nie ukrywają, że sytu- 
aeja tam jest poważna i że może zniewolić cały 
świat cywilizowany do wspólnej akcji, celem 
uspokojenia rozruchów chińskich i uwolnienia 
od niebezpieczeństwa przebywających tam Euro- 
pejczyków i Amierykanów. Nie wierzą tutaj, aby 
zaburzenia w f:hinach szybko się skończyły. Ro- 
sja, wy najbliższy i najbardziej interesowany 
sąsiad. pierwszym rzędzie ma interes w tem, 
aby days do uspokojenia Chin. ale, jak sfery 
rządowe zapewniają. nie rozpocznie sama Ża- 
dnej akcji przeciw Chinom, lecz pozostawać be- 
dzie w caglem porozumieniu i ciągłej łączności 
4 Niemcami, Zapewniają tu, iż wkrótce uda się 
do Berlina jeden z wyiitnych rosyjskich mężów 
staniu. aby tam odbyć naradę z rządem niemie- 
ckim i powziąć pewne postanowienia na wszel- 
kie możliwe wypadki. 

Jeden z polityków rosyjskich. zapylywany 
o to. jak Rosja postępować powinna w kwestji 
rozruchów chińskich. rzekł, iż w żadnym razie 
Rosja nie powinna wysuwać się na plan pierwszy 
w międzynarodowej akcji przeciw Chinom. gdyż 
przez to mogłaby ściągnąć na siebie wielką nie- 
nawiść, któraby utrudniała potem stosunki są- 
siedzkie. W akcji ter: aźniejszej więc musi Rosja 
uważać na to. ażeby nie zerwać zupełnie stę- 
sunków swych do państwa środka, gdyż w przy- 


szłości mógłby z tego tylko ktoś trzeci ske- 
rzystać. 
Waszyngton 13 czerwca. Wiadomość . 


ajeucji telegralicznej Laffama o rzekomem zbu- 
rzeniu domu poselstw w Pekinie i zamordowa- 
niu tam posła niemieckiego nie zostata dotych- 
czas urzędownie stwierdzoną i nie wydaje się 
zbyt prawdopodobną. Powodem wielkiego za- 
niepokojenia jest to, że od przedwczoraj mie ma 
żadnej wiadomości od admirała Kernpffa. W ra- 
zie gdyby połączenie z Kempfiem nie nastąpiłe 
w jak najkrótszym czasie. rząd wyszle wojska z 
Maniili celem wzmocnienia amerykańskiego od- 
działu w Chinach. 

Shanghai 15 czerwca. Słychać, że 10000 
chińskich żołnierzy zbiegło z pod swoich sztan- 
darów i przyłączyło się do Bokserów. 

Berlin 15 czerwca. Od konsulatu nie- 
mieckiego Tschifu nadeszła depesza z uwiada- 
mieniem, że tam nie zgoła niewiadomo o zbu- 
rzeniu domu poselstwa niemieckiego w_Pekiuie 
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1 zamordowaniu posła. Pomiędzy Tschifu a 
Tientsinem nie ma połączenia telegraficznego a 
w Tschifu wiadomem jest tylko to, że 2000 
wojsk zagranicznych znajduje się w marszu do 
Pekinu. 

Wiedeń 18 czerwca. Wielkie wrażenie 
wywarła tu depesza, nadesłana przez berlińską 
ajencję telegraficzną Wolffa, iż wojska chiń- 
skie zburzyły w Pekinie wszystkie 
gmachy poselstw europejskich. a nad- 
to zamordowały posła niemieckiego 
barona Klemensa Augusta Kettelera. 

Biuro Wolffa przesyłając tę wiadomość do- 
nosi, iż otrzymało ją za pośrednictwem biura 
Łafłana w Londynie i że ministerstwo spraw 
zagranicznych w Berlinie nie otrzymało dotych- 
czas z Pekinu żadnego w tej sprawie telegramu. 

Tutejsze koła dyplomatyczne nie mają już 
od 4 dni z Pekinu żadnej wiadomości, gdyż 
bokserzy poprzecinali w kraju wszystkie linje 
telegraficzne, 

(Posłem austrjackim w Pekinie jest od r. 
1887 br. Czikann v. Wahlborn, klóry atoli te- 
raz znajduje się na urlopie i zastępuje go se- 
kretarz poselstwa dr. Rosthorn. Posłem angiel- 
skim jest p. Claude Macdonald. francuskim od 
r. 1897 p. Pichon, belgijskim p. Joostens, ro- 
syjskim od r. 1598 p. Michał Giers, włoskim 
markiz Salvago Raggi, amerykańskim Edwin 
Conger. japońskim br. Nishi. Przyp. Red.). 

Londyn 13 czerwca. Biuro Reutera zo- 
stało upoważnione do doniesienia, że Japonja 
postanowiła wysłać swoich żołnierzy do Taku, 
przyczem oddział ten otrzyma rozkaz współdzia- 
łania solidarnie z wojskami mocarstw europej- 
skich. 

Paryż iť czerwca. Depesza nadesłana 
tutaj z francuskiego konsulatu w Honkong, nie 
wspomina ani słówkiem o zburzeniu poselstw 
ı zamordowaniu posła niemieckiego w Pekinie, 
depesza donosi tylko o spaleniu przez rokoszan 
domów misyj protestanckich w dzielnicy Pe- 
kinu. zamieszkałej wyłącznie przez Chińczyków. 

Shanghai 1» czerwca. Banki chińskie 
w Tschiukiang zamknęły swoje biura z obawy 
przed napadem bokserów. W Tschifu panuje 
spokój. 

„Berlin 15 czerwca. Na zapytanie urzę- 
dowe konsula niemieckiego w Tschifu nadeszła 
wczoraj przed południem depesza, w której nie 
ma ani wzimianki o wrzekomeimn zburzeniu 
gmachu poselstwa niemieckiego i zamordowaniu 
posła niemieckiego w Pekinie. 

Biuro Wolfa donosi z Taku. 


iż przed Pe- 


Doniesienia rozmaite 


po ly; centa ci wzrarn. 
M teka Juljusza Nowickiego w Pecze 
p niżynie, poszukuje praktykanta 


Bardzo ładne pomieszkanie 


złożone z 4 pokoi z balkonem, kuchnią, 

wielką piwnicą na 1 piętrze od 1 lipca 
ni. Hoffmana 28 do wynajęci, 

i pianina nowe i przegrane 


Fortepiany najtnniej sprzedaje J. Ku- 


besa fortepianomistrz, Kurkowa 5. (Jon 
estetyczny) 538 


por wagonów i maszyn w Sanoku 
poszukuje zaraz k|lkunastu zdolnych 
85! 


Mz młody, przystojny, spokojnego 
usposobienia, urzędnik państwowy z 
prawem do awansu, posiadający 8.000 ał. 
gotówki, z braku znajomości poszukuje 
na tej dredze towarzyszki życia, panny, 
Wwb młodej wdowy, przystojaej, inteli 
gentnej, łagodnego usposobienia, posia- 
dającej ctoć 2,.00U zł. — Wszelkie Żarty 
prószę zamiechać. Zgłoszenia przyjmuję- 
poste restanta M. Z. Wielkie Oczy. 360 

jłin Pracowula haftów i szycia, 
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g~ Paski 


damskie do bluzek, ze skóry, jedwabiu, 
gu lu, gumy, 
Srebrne i złote najmodniejsze KLAMRY. 
PASKI fantaryjne z m'talu i srebra, 
w olbrzymim wyborze 
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Molom i owadem 


Antimollnę 

Naftalina I kamforę 
Kamforę naftallnową 
Papiery naftalinowe 


Salami! 


ungarische , 


kinem ściągają się wojska chińskie. aby po- 
wstrzymać marsz wojsk europejskich do stolicy 

Budapeszt 18 czerwca. Na dzisiejszem 
posiedzeniu sejmu odpowie p. Szell na interpe- 
lację dep. Kossutha. wniesioną w sprawie roz- 
ruchów w Chinach. 

Shangai l5 czerwca. Tutejsze banki 
ściągają udzielone klientom zaliczki. Na tery- 
torjam Yankgtse panuje wzburzenie, w Tschiefu 
natomiast spokój. 

Shangai 15 czrrwca. 10.000 chińskich 
żołnierzy, stojących przed Pekinem opuściło 
swe chorągwie i przyłączyli się do 
bokserów. Słychać, iż rząd chiński oświad- 
czył. że nie bierze na siebie odpowiedzialności 
za ewentualne starcie z wojskami envopej- 
skimi. 


Sytuacja w Austrji 


(Telegramy „Dziennika polskiego”). 


Praga 18 czerwca. Doniesienie „Politik“ 
iż min. Rezek wśród rozmów swoich z posła- 
mi młodoczeskimi miał grozić, że ustawa języ- 
kowa zostanie na podstawie $ 14 wprowadzo- 
ną, a w komitecie wykonawczym wytaczano 
gorzkie skargi na to, iż on. jako minister-rodak, 
wcale nie zastępuje interesów swego narodu,-- 
owszem nawet zwracał uwagę rządu na słabsze 
punkty polityki czeskiej — to doniesienie nie 
polega — jak z kompetentnej zapewniają stro- 
ny — na prawdzie. Min. Rezek wśród rozmów 
swoich z posłami młodoczeskimi nie wypowia- 
dał żadnych pogróżek i nie miał do nich po- 
wodu. Także nie wygłaszano przeciw niemu 
skarg tego rodzaju. Przeciwnie w czasie zetknię- 
cia się swego zarówno z posłami. należącymi do 
młodoczeskiego stronnictwa, jak 2 konserwaty- 
wną wielką własnością. charakter przyjacielski 
jego stosunku do obu tych stronnictw wycho- 
dził zawsze całkienr wyraźnie na jaw. 


6zesko-morawska rada narodowa. 

Praga 15 czerwca. Wczoraj przedpołu- 
dniem odbyło się tułaj ukonstytuowanie nowej 
czesko-morawskiej rady narodowej. Przybyło na 
lv zgromadzenie około 40 osób, zarówno Staro- 
jak Młodoczechów i socjalistów narodowych. 
Byli także reprezentanci Moraw, jak Stransky, 
natomiast nie przyszedł nikt z radykałów, ani 
z konserwatywnej wielkiej własności. Obrady 
toczące się w ratuszu, trwały od g. 9 rano do 


= 


polecają 542 


180 zł. 
3001 c 
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przeciw 


w zastosowaniu. 


allerbeste Qualität, 


Wszędzie do nabycia w pakietach po 1 fumcie  '/, fuuta 
(z przepiaem gotowania). 


Wzmacnia i pokrzepia dzieci, jak żaden inny środek odżywczy 
Nie zatyka i usuwa katary żołądkowe. 
Dla kuchni w ogólności ! 

dostarcza „Quaker Oats" (amerykański owies gnieciony) nastę- 
pujących korzyści: Rozgctowuje się prędko (w 15—30 minut); 
rozkleja się bardzo dobrze w samej wodzie gotowany, dlatego 
odpada wszelka zaprażka przy tak zwanych fałszywych zupach 
i sosach. Wszystkie potrawy z „Quńker Oats* mają smak deli- 
katny; „Qudzer Oats“ 


Alojzego Hübner 
Lwów, Rynek ]. 38. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 18 czerwca 1899 r. 


wpół do 1 w poł. a uznano je jako tajne. | 


Przedmiotem ich były: program robót, organi- 
zacja, kierownictwo cetralne, utworzenie „Omla- 
diny*, zakładanie filjalnych związków tejże na 
prowincji, utworzenie czeskiego biura korespon- 
dencyjnego w Pradze itd. Skonstatowano, że do 
tej przyszłej „Omladiny* zgłosiło się już bardzo 
wielu członków. 

Nieobecność radykałów i konserwatywnej 
wielkiej własności, nie może być uważaną za 
odmowną ich postawę wobec tej rady narodo- 
wej, gdyż co do pierwszych. odnieść lo należy 
do ich rezerwy wyczekującej. to do drugiej. ta 
zamianowała była do tej rady dwóch swoich 
reprezentantów, którzy też usprawiedliwili wczo- 
raj swoją Iieobecność na zgromadzeniu. 


Praga 18 czerwca. Ze strony wiarygo- 
dlnej zapewniają, że nie jest prawdziwą wiado- 
imość jednego z tutejszych dzienników, jakoby 
minister Rezek w rozmowie z młodoczeskimi 
depntowanymi miał grozić, że projekl ustawy 
językowej będzie przeprowadzony na podstawie 
$. 14.. oraz jako!.y przed ministrem nie ukry- 
wano wcale, iż komitet wykonawczy gorzko się 
użalał, że dr. Rezek, jako minister-rodak nie- 
tylko nie stał na straży interesów narodu cze- 
skiego, lecz owszem zwrócił uwagę rządu na 
drażliwe punkta czeskiej polityki. Ze strony wia- 
rygodnej wyraźnie wskazują na to, że minister 
Rezek ani nie groził, ani też nie wynurzano 
przed nim” wzmiankowanych żałów. Owszem 
w toku rokowań ujawnił się przyjazny stosu- 
nek ministra Rezeka z Młodoczechami i z kon- 
serwatywną wielką posiadłością. 

Praga t” czerwca. Starostwa i proku- 
ratorje prowincjonalne w Czechach otrzymały 
wskazówkę, żeby wobec czeskiej prasy krajowej 
z większą bacznością i surowością postępowały. 

Praga 18 czerwca. Minister Rezek odbył 
wczoraj przed południem dłuższą konferencję 
z namiestnikiem hr. (oudenhovein, następnie 
przyjął burmistrza Srba, a popołudniu udał się 
z powrotem do Wiednia. 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Wiedeń 17 czerwca Złg.* ogłasza: 
Cesarz zamianował nadzwyczajnego profesora 
historji powszechnej dra Wiktora Gzerimaka, 
zwyczajnym profesorem uniwersytetn w Kra- 
kowie. 


jest bardzo wydatne, dlatego tanie 
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Prezydent ministrów jako kierownik inini- 
starstwa „spraw wewnęłznych zamianował w 
etacie lwowskiej dyrekcji policji: komisarza 
Emila  Kropatscheka starszym komisarzem. 
a koncypistów Jakóba Łysakowskiego, Mi- 
chała Kalitowskiego, Kazimierza Janickiego i 
dra Józefa  Reinlendera — komisarzami policji. 

Wiedeń 18 czerwca. Cesarz zezwolił na 
zawiadomienie star. komisarza straży skarbowej 
II klasy Franciszka Pawlickiego w Wadowicach. 
iż cesarz » okazji przeniesienia go na własną 
prośbę w słan lrwałego spoczynkn, polecił wy- 
razić mu najwyższe zadowołenie za jego wie- 
loletnia, wierną 1 wydatną służbę. 

Wiedeń |( czerwca. „Dziennik rozpo- 
rządzeń wojskowych * donosi: Cesarz wystoso- 
wał do komendanta marynarki admirała Spauna 
pismo odręczne, w którem składa mu życzenia 
z okazji A50-letniego jubileuszu służbowego i 
nadaje w uznanin wieloletniej znakomitej służby 
wielką wstęge orderu Leopolda. Pismo odręczne 
kończy się słowami: obyś pan działając i nadal 
na czele mojej dzielnej marynarki wojennej 
nie tylko trzymał wysoko jej przesławne tra- 
dycje lecz mógł spogludać także na odpowiedni 
wymaganioni czasu rozwój floty, a to na po- 
myślność ojczyzny. 

Rzym 1% czerwca. Król zamianował 47 
nowych senałorów, miedzy tymi ambasadora 
w Londynie de Renzes di Montanaro. 

„Popola Roniano* zaprzecza stanowczo po- 
płoskom, o rychłych rzekomo zmianach w ga- 
binecie. 

Rzym 13% czerwca. Papież dopełnił wezo- 
raj. niepraktykowanej od r. 1870, ceremonji 
poświęcenia różnych przedmiotów religijnych. — 
Stan zdrowia papieża jest wyborny. 

Paryż 18 czerwca. Zmarł tutaj książe 

Franciszek Joinoville, młodszy brat księżnej Kle- 
mentyny Sasko-Koburskicj (matka księcia Fer- 
dynanda bnłgarskiego) a trzeci z rzędu syn 
króla francuskiego Ludwika Filipa. 
Belgrad |} czerwca. Król Aleksander 
w towarzystwie swcgo ojca Milana, powrócił 
z kilkudniowej wycieczki po kraju. Na dworcu 
kolejowym powitali go ministrowie, jeneralicja. 
duchowieństwo i tłumy ludności. 

Sofja 1» czerwca. Wskutek zaburzeń 
chłopskich w obwodzie warneńskim, zaprowa- 
dzono stan oblężenia nietylko w obwodzie war- 
neńskim lecz także i w szumlańskim. 

Baku 18 czerwca. W tutejszych szybach 
naftowych wybuchł pożar. który zniszczył prze- 
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Księgarnia, 
3. A. Krzyżanowskiego 


poleca: Z kantaty jubileuszowej do słów 
Deotymy utworu Władysława Żeleński - 
go: 1) Elegja. 2) Polonez 
gielloński. Układ na fortepian przez auto 


Ogłoszenie. 


Na dniu 25 czerwca 1900 o godzinie 10 przed po- 
ludaiem odbędzie się 


ERICAN CEREAL 
ZEWICAGO, NLU S.A." 


skład i największa wypo- 
Życzsinia nut 


w Krakowie 


3) Marsz Ja- 


ra Cena: 3 kor. 529 


Wt, Uncham (roma Świata bez ramion 


PASKI dzieciane od 50 ct. 


Górski i Szydłowski 


Lwów 527 
pluc Marjacki S. róg H.tm: ńskiej. 


ORZEC 


S MENU === 
Zakład kąpielowy 


RABKA 


najsilniejsza solanka jodo-bro'mowa 


otwarty ed 20 majn do końca września 
Stacja kolejowa w miejscu. 


510 mtr. nad pP. m, klimat orreźwiają- 
cy podgórski, — urządzenia hygieniczne, 
wygodne. mieszkania obszerne, dobrze 
urządzone, oświetlenie elektryczne 
Przy każdym pocągu ommbns zakłado- 
wy. — Wszelkich wyjaśnień udziela 


472 Zarząd Zakładu. 
|| ! AWA 1 |] 
y 


Naturalne 


WINA 4 


węgierskie, austrjackie 
reńskie, francuskie, hisz- 
pańskie wnajlepszej jakości | 

poleca baade! herhaty 


EDMUNDA RIEDLA/ 


we Lwowie 
„płaa Mnrjacki ilozbn 10. 
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Odpowiedzialny za redakcję: Dr. Kazimierz Ostaszewski-Barański. 


trockene, dicke oder dünne Stangen a fi 
1.30 per Kilo. Krakaner Schiuken-Salami 
aus nur besten Schinken erzeuzęt a fl 
1.20, echte Debrecziner Wurste 99 kr. 
per Kilo. la. Tafelspeck, geselcht 60 kr. 
per Kilo. Schmeer zum Selbsts hmelzea 
56 kr. per Kilo Schweinefleisch 66 kr. 
per Kilo versendet in 5 Kilo Postcolli 
geg. Nachnahme 


Deutsch Miksa, Salamifabrik, 
498 Budapest, Oellostr. 91/a. 
pół 


niezrówcanej dobroci 
70 e kilo KAWY aromatycznej, do na- 
ycia Jedynie tyl- $ i 
t w handlu LEONATÓA Saleckiego 
Lwów. Batorego 2 — Filja, ulca 
Zielona 1. 4. — 5-kilowe wcraczki franco 
wysyłam do wszystkich miejscowości. 
A 
Ta L przerabia najmocniej zbite 
LO a ŻA. materace zupełnie jak nowe. 
Drelichy na pokrycia począwszy od 50 ct. 
zn metr, poleca specjalna pracownia koł 
der i materaców Józef Sohuster, Lwów, 
Kopernika 6. 


| Kto chce jechać do Ameryki 


niech się tylko uda do słowiańskiej firmy 
Karesz i Stocki 


Bremen, Babnhofstrasse 29, — ponieważ: 
1. firma ta porozumiewa się z pasażerami w mowie ojczystej, 
2. przewozi pasażerów najlepszymi i najbezpieczu ejszymi parowcami, 
3. jest ze wszystkimi stosunkami obznajomioną i jest w stanie dać dokła- 


dne wyjaśnienia, 


4. znając dokładn'e nstawy dotyczące wychodźtwa, może pasażerów po- | 
uczyć, jak się mają w podróży zachować, by szczęśliwie na miejsce osiedlenia 


w Ameryce przybyli. 


428 członków Rady zawiadowczej na okres 3 letni i wybór 
— dwóch członków  (oprółnionych wskutek przeniesienia R” 
z Bzłza). 


Niech więc każdy, mający zamiar udać się do Ameryki, pis e do firmy: 


Karesz i Stocki, 


Walne zebranie 


członków Towarzystwa zaliczkoweco 


stowarzyszenia 


Prywatne Kursa 


gimnazjalne i realne 


zbiorowa nauka dla pryw.: ty 
stów wszystkich klas gimn. i real 


Korepetycje 


dla uczniów publ. gim». i realn. 


Do egzam. dojrzałości 


zarejestrowanego z ograniczoną poręką 


w BEŁZIE 


w lokalu Towarzystwa, — z następującym porządkiem 
dziennym : 


1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego ze- 
brania. 
2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1899. 


4. Wniosek Rady zaniadowczej o udzielenie Dyrekcji 
absolutorjum z czyameści i rochunków za rok 1899. 

5. Wniosek Rady zawiadowczej co do rozdziału czy- 
steg» zysku. 

6. Wybór jednej trzeciej (*,) części ustęgujących 


493 A. Streelecki 
b. naucz. Gimnazjum Franciszka Józefa 
i Szkcły real. we Lwowie, 


ulica Zielona 5 I. p. (stacja tram- 
| waju elektr.) 3 do 5 po południu. 


2. Wniosek Rady zawiadowczej, o przy?nanie wyna- 
grodzenia członkom Rady zawiadowczej za obecność przy 
posiedzeniach. 

8. Wnioski samoistne. 530 

Zarazem się oznajmia, że jeżeli w ozn:czonym dniu 
przepisana statutem liczba członków się nie zgromedzi, od- 
będzie się tegoż samego dnia o godzinie 3 ej po południu 
pontórne zgromadzenie przy jakiejkolw ez liczba członków, 
a powzięte uchwały mac obowiązującą mieć kędą. 


Towarzystwo zalicziowe w Bełzie 
stowarzyszenie zareje traw. z ogra'icz. | oręką. 
Prezes: B. Kapliński, w. r. 
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Sekretarz: W. Nawrocki, w. r. 


Bremen Bahnhofstrasse 29. 


Właściciele i wydawcy : Dr. K Ostaszewski-Barański, Milski i Sp. 


We Lwow 6, przy ul. Fazimierzawskiej ch k szk”ły S=. Aary 


Olym 


Mo 
M 


pod 


Największe fantastyczne przedsiębiorstwo Świeta 
Przedstawienie Elite 


Występ dyrektora B. SOHENKA w jego najnowszych kreacjach. 
w 


NOWOŚĆ !! Nimita- Pająk Nowośći 


Wesoły koncert duchów 
Wesoł: więzienie 


ls FOLLET (Obłąkany) Wiólia pantomina, chwilowe aj 


wykonane przez włoskie towarzystwo „NELSON“. 


UNTHAN wzbudzał podziw w ostatnich czasach w teatrach Angiii 
w krótkim czasie zostanie też bohaterem daja we Lwowie. 


W krainie cieni | 


nadzwyczajne komiczne 
sylwetki. 


Miss Cleo 


Secesyjne świetlane fale — Rusałka na księżycu. 


Electro Motor Vitascep 


krótsze i dłuższe kursa gimn. 5 misji rewizyjnej i M wodna ferja w bajeczsym przepychu i wystawie, — Świetlane wodo- 
1 realne. s dloż g R: sa 3 A PA CP pW gee tryski i wodospady. — Psyche na ironie Wenery. — Alegorja z 20 
e ść - GAaOME TA CAUNI ONYE dam — Ucezczenie światła polarnego. — Djamentowy pałac. — Wo- 


dospady, deszcz lodowy, latające amorety td. 
Bilety wcześniej są do n»bycia codziennie w składzie papiern 
A. Klimkiewicza, ul. Karola Ludwika I. R, i od 1l-tej do 
godziny przy kasie teatru. 


DOM BANKOWY i 


DE Zastawione losy 
miesięcznych. 
Wydawnictwo gatety losowań „NADZIEJA* prenumerata roczna koron 340 


szło 60 wież wiertniczych. Szkody sa bardzo 
znaczne. 

Neapol 15 czerwca. Kasjer hotelu „Ge- 
neve“, zabrawszy z sobą klejnoty wartosci 
200.000 lirów, zniknął bez śladu. Pomiędzy po- 
szkodowanymi jest także kilku wiedeńskich ju- 
bilerów. Żonę jego uwięziono pod zarzutem po- 


rozumienia ze zbiegłym. 


Nadesłane. 


(Rubryka ta nie pochodzi ad redakcji, ktora tez niu 
na siebie żadnej za nią odpowiedzi::lnosci!. 


TRE TZ 


Zręcznego kąpielowego, żona- 
tego, bezdzietnego, znającego także język nie- 
miecki, poszukuje Zakład kąpielowy św. 
Anny, Lwów Akademicka 1. 10. 


KRYNICA 


w Willi pod „Trzema różami” 


położonej obok łazienek i wprost uroczego parku zakła 
dowego i połączonej z nim odrębnem wejściem: 
są da wynajęcia pokoje i pomieszkania urządzone z wiel- 


kim komfortem i wygodami. na dni, tygodni lubh se- 
zony, według umowy. Ceny umiarkowane. 
W miejscu restauracja i cukiernia. 
Na Żądanie wysyła się remizę na stację w Muszynie. 
Bliższych iniormucyj udziela zarząd. 418 


b. dyrektor szpilala w PFusiatynie, długoletni sekundacjusz 
ua oddziale chirurgicznym w szpitalu powszechny 
mieszka obecnie przy ulicy Kopernika I. 16 
i ardynue w chorobarh chirurgicznych 
wl zodziny 3-—54 popołudniu. 


Dr. ZYGMUNT ASHKENAZY 


lekarz chorh kobiecych 1 specjalista mas żu 
ordynuje podczas sezonu kąpielęwege 
w Krynicy. 


Kantor wymiany 
c. t uprzyw, galic, akcyjnego Banku hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 10 


wszelkie papiery wartościowe i monety 


pa najdekładniajszym kursie dziennym 


nie ezac ładnaj prowizji. 


BS w nowym budynku "TR 


pia- Teatr 


dyrekcją B. Schenka 


mieszczący około B0OO0OO osób 


W Poniedziałek 18 Gzerwca 


u godzinie S$-mej wieczór 


Elektryczne 
oświetlenie 


świecie czarów i cudów. 


Zaczarowane kaczki 
Zagadkowy lot ponad publiczno» ia 
Podróż przez niem ożliwość. 


tamorfozy, Balet i t p 


Wspaniała galerja olbrzymich 
żywych obrazów 
nowoczesnych mistrzów. 

w swoich zachwycających fantazjach 
S$” w morzu świateł t ognia WE 


Sensacyjne Żywe fotografie; przewyższa 
stokrotnie wszystko dotychczas widziane 


W kraju cudów 


1-ej 
520 


OJZOTOCOGOOOCOCGOOGOJ 2000000 J 1ODOOOCGOODOOGOOOCOC 


Założony w roku 1853. 
KANTOR WYMIANY 
pod firmą: 


AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika liczba 1, 
kupuje i sprzedaje wszelkie paplery wartościowe, monety itp. 


oraz Losy na spłaty miesięczne 


> i odsprzedaje w degodnych spłatach 


na prowincji korom 3 60. 


IMOOOGODOCODOCODOGODIODCOCODOOCOCO IGOOODODODOCOGOCO 


Z drukarni M. Schmitta i Sp. pod zarządem St. Piotrowskiego. 


BOCODOGOCOOCGOCOCGLOGO0OGO 


